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Sensacyjne rewlzye
wśród młodzieży ukraińskiej

(Telefonem.)

Lwów, J1 kwietnia.
W rece tutejszej dyrekcji policyi wpidły 

edezwy,. irozraucone po wszystkich gimnazyach 
ukraińskich, a w/ywające ukraińską młodzież 
pimnazyalną z całego kraju do jak naliczniej- 
azego przyoycia do Lwowa w dnia 12 b. m 
t. j. w r o c z n i c ę  z a m o r d o w a n i a  ś. p. 
A n d r z e j a  hr.  P o t o c k i e g o  przez 3iczyń- 
skiego, ceiam urządzeniL wleifciej manlfestacyi 
na rzecz Siozyńskiego.

Władze nie miały żadnych wątpliwości, że 
m ł o d z i e ż  ma  t u  b y ć  t y l k o  ś l e p e m  n a 
r z ę d z i e m ,  podczas gdy aranżerowie kryją się 
za kulisami. To też zakrzątnięto się co rychlej 
około stłumienia zamierzonej demonstracji.

Do Rady szkolnej krajowej zaproszono dy
rektorów wszystkich gimnazyow ukraińskich 
w kraju, zwrócono im uwagę na przygotowują
cą się demonstrację i polecono im stłumić ją  
w murach szkolnych. Równocześnie politycy 
ruscy, potęp.ający cen krok, starali się wpły
wać uspokajająco na młodzież. Usiłowania te 
powiodły się.

- Stanisławów, 10 lcwieinia.
Onegdaj nad ranem zarządziło tutejsze staro

stwo l i c z n e  rewizje w mieszkaniach młodzie
ży akraińskiej. W tym ceiu skonsygnowano ca 
I ,  aanoarmeryę. Rewizye odbyły się po kolei
0 akademika Z a k l i ń s k i e g o ,  wmieszanego w 
awantury w uniwersytecie lwowskim, u ucznia VI 
kl. gimnazjum S ł a w n y s z y n a  i u ucznia se- 
minaryum K a ł y n o w i c z a .  — Skonfiskowano 
wiele odezw. Jedne wzywały do u d z i a ł u  w 
d e m o u s t r a c y i  we u w o w i e  w dniu L2 b. 
m., inne udzielały młodzieży wskazówek co do 
z a c h o w a n i e ,  s i ę  w c z u s i e  w y b o r ó w .  
V? tym celu miały być rozrzucone odpowiednie 
odezwy wśród ńołnierzy.

Odezwy, przeznaczone dla ż o ł n i e r z y ,  były 
zredagowane w tonie nadzwyczaj namiętnym
1 apelowały do żołnierzy Rusinów, aby nie dali 
się użyć za narzędzie przeciw wiasnym braciom 
1 Odmówili posłuszeństwa, gdyby im kazano 
strzelać Odezwa przypomina dalej żołnierzom, 
że przysięga' bronić cesarza i państwa, nikt 
zatem nie ma prawa żądać od nich, aby strze
lali do ojców lub brac: W dalszym ciągu ode
zwa frzyr;.eka za .) żołnierzom zupełną bez
karność, klub ukraińskich posłów nie dopuści 
bowiem do tego, aby choć jeaen włos spaał 
t  głowy któremu z Rusinów

Okazało się więc, że w Stanisławowie istnia
ła f i l i a  l w o w s k i e j  o r g a n i z a c j i  r eyo-  
l u c y j n e j  i m i e n i a  S i c  y ń s k i e g o .  Do 
o-gaun acyi tej miał należeć Sławnyszyn, Kały- 
nowicz i ZaLliuski.

Wśród Ukraińców Stanisławowa wywołały te 
rewizye wielkie przygnębienie. Oczekiwane są 
dalsze rewizye.

§ 87 nie wspomina ani słowem o tera, że rząd 
obowiązany jest tłomaczyć się przed parlamen
tem ze swoich postępków, lub ze jest upraw
niony do aawania jakichś wyjaśnień.

Wśród członkow Rady państwa panuje w i e l 
k i e  r o z g o r y c z e n i e  p r z e c i w  S t o ł y p i -  
n o w i któremu zarzucają b r a k  t a k t u  poli
tycznego r. ab so 1 u t  y s t y c z n e  z a c h c i a n k i .  
Członkowie Rady państwa twierdzą, ze z Radą 
państwa Stołypin nie załatwi się tak szybko, 
jak z Dumą.

Krąży tu pogłoskę o o bliskiem rozwiązaniu 
Rady państwa i Dumy.

Zbrojny napad na pocztę.
(Telegr. „N. Keformy").

Zrabowanie 47.DU0 rubli.
Kalisz, 10 kwietnia.

W niedzielę w południe napadli bandyci na 
szosie kolsko-kaliskiej, o 15 wiorst od miastecz
ka Turka, na furgon pocztowy. Bandyci zabili 
,<onwój iurgonn i zrabowali 47.000 rubli.

Napadn dokonano na tak zwanej Orlej Gó
rze, gdzie szosa na pewnej przestrzeni się wzno- 
ei, « pu obu stronach szosy znajduje się lasek. 
Orla Góra iast stynną z napadów rozbójniczych, 
gdyż rzadko kto tamtędy przejeżdża, a naokół 
jest pustKa, tak, że żadne wołania na nic się  
nie zaadzą.

Mlisz, LO kwietnia
Jako konwój na furgonie znajdowali się żan

darm i dwóch strażników, furgon zaprzężony 
byr w trzy konie. Bandyci podobno rzucili oom- 
bę poczem zaczęli strzelać z mauzerów. Grad 
kul zasypał furgon, a kiedy konwój stanął w 
.-'bronie furgonu, znowu rozległa się salwa ze 
strony bandytów i kule raniły wszystkich. — 
Pocztarek uaiłował popędzić konie i przedrzeć 
się prze”; strzałv, Spostrzegłszy to napastnicy, 
skierowali lufy na konie, które popadały. Ban
dytów było kilkudziesięciu.

Kalisz, 10 kwietnia.
Jak  się okazało, w napadzie na furgon pocz

towy pod Turkiem brało udział około 30 ban
dytów. Wyskoczyli oni z zasadzki, uzbrojeni w 
mau :ery, utoczyli furgon, gdy wjeżdżał powoli 
na Orla Vórę, ■ gęstymi strzałami zabili prze- 
dewszystkiem konie u furgonu.

Gdy straż furgonowa, zwożona z żandarma i 
dwóch strażników, stawiła opór, bandyci kilku 
srdwanr położyli ich trupem; raniony również 
został śmiertelnie pocztarek. Pu dokonaniu za
bójstwa, bandyci rozDill drzwiczki u furgonu i 
wydooyii przesyłki pieniężne, z których całą za
wartość zabrali. Rabunek ten niezawodnie trwał 
dość długo.

Nikt niema pojęcia, w jakim kierunku raou- 
sie zbiegli. Według pobieżnego obliczenia, za
grabili oni przeszło 47.ooo rb.

Przed rszuluzenlem Dumy.
(Tel. „N. Reformy").

Petersburg, 11 kwietnia.
Stołypin ma we środę odDOWiedzieć w Radzie 

państwa na interpelację w sprawie ziemstw gn- 
bernialnych. Odpowi«dż będzie krótka Stołypin 
we stanowiska czysto formalnego ośwndczy, że

czynności duchownych, gdyż, jak stwierdziło 
śledztwo, w param k s . Wasilewskiego wykryto 
przyłączenia do katolicyzmu niepełnoletnich pra
wosławnych, oraz fakt, że duchow.cfistwe od 
r. 1905 przestało śpiewać modlitwy ta  cara 

Tak b zmi mniej więcej urzędowe przedsta
wienie rzeczy.

Katolicyzm w Moskwie.
Śledztwo, prowadzone od dawna z powodu 

skarg Litwinów i utyskiwań duchowieństwa pra
wosławnego na działalność duchowieństwa ka
tolickiego w Moskwie, uało wynik urzędowy, 
dla katolików niezwykle sensacyjny. Wyniki te 
przedstawiają dokładnie telegramy, jakieśmy w 
ciągu nocy otrzymali.

(leUgr. nN. Reformy".)

Petersburg, 11 kwietnia.
Niemiecki poddany duchowny katolicki Fe

liks W e r c i ń s k i i  austryacki poddany Karol 
I n d r i c h  otrzymali polecenie bezzwłocznego 
opuszczeuia Rosyi. Zarzucono im k a t o l i c k ą  
p r o p a g a n d ę ,  sprzeczną z obowiązujcicemi 
przepisami.

Wa rozawa, 11 kwietnia.
Vedług źródeł uizęaowycb, śledztwo stwier

dziło dokumentalnie, że W i e r c i ń s k i  n a l e 
ż a ł  do T o v r a r z y s t w a  J e z u s o w e g o ,  co 
potwierdził we własnoręcznem oświadczeniu pi- 
śmienuem, wyrażając przytem zamiar starania 
się o pozwolenie na pozostanie w Rosyi celem 
uporządkowania życia religijnego i zorganizowa
nia zarządu kościelnego katolików rosyjskich 
obrządku wschodniego, oraz w c e l u  p r o w a 
d z e ń  . a  w a l k i  z p o l s k o ś c i ą  w k o ś c i e -  
J e i z polouizacya, katoliaów pochoazenia nie
polskiego. ~ ~ ■

Rola metropolity Szeptyckiego.
Wierciński, będąc, według własnego oświad

czenia, w b l i s k i c h  s t o s u n k a c h  z me t r o 
p o l i t ą  g r e e k o - k a t o l i c k i e g o  obrządku, 
arcybiskupem hr. S z e p t y c k i m  we Lwowie, 
wysyłał, jas sam wyznał, staro-obrzędowców do 
Lwowa w ceiu przygotov'ania ich na księży u 
nicuich. Wbrew prawu, do Rosyi przyjeżdżali 
Jezuici, przyjeżdżał też metropolita hr. Szepty
cki. DoKumeutalnie stwierdzono, że osoua. bhsu,. 
metropolicie porozumiewała się z duchownymi 
katolickimi obrządku wschodnlegu w Rosyi, 
wskazując, że sprawa misyi znajduje się w rę
kach Wiercińskiego.

Sympatye prawosł wnych.
Śledztwo wyjaśniło, że w ostatnich czasach 

K o ś c i ó ł  k a t o l i c k i ,  jako zorganizowana siła 
religijna, z określoną dyscypliną, c i e s z y  s i ę  
w p e w n y c h  k o ł a c h  t o w a r z y s t w a  p r a 
w o s ł a w n e g o  w M o s k w i e  i wśród niektó
rych działaezów staro-obrzędowych znaczną sym- 
putyą. Nowemu ruchowi wśród staro-obrzędow- 
ców sprzyjali i niektórzy działacze katoliccy, 
mniemając, że osiągną jedność drogą przyzna
nia hierarchii dla staro obrzędowców.

Propaganda wśród prawosławnych w Moskwie 
wyraziła się Konkretnie p r z y j ę ć  em k a t o 
l i c y z m u  w o s t a t n i c h  l a t a c h p r z e z  370 
k o b i e t  i 332 m ę ż c z y z n ,  nie licząc tych, 
którzy nie życzyli sobie rejestracyi. 1

Ks. Wierciński stał na czele całej sprawy i 
działał według otrzymanej dyrektywy. Wydalo
ny również za granicę poddany austryacki Ka
rol Indrich, miał u sieb. wszystkie ważne do
kumenty Wiercińskiego i pomagał mu w jego 
działalności.

Unia z Rzymem.
Według danych urzędowych, przygotowany 

był z góry plan urządzania w Rosy. zasadni
czych ognisk łączenia prawosławnych « z Rzy
mom, aby poczynić jaknajszersze przygotowania 
do unii.

„Konspiracyjna" dtlafalność.
Śledztwo urzędowe stwierdziło dalej, że w 

dwóch moskiewskich rzymsko-katolickich gimna
zyach parafialnych, w charakterze wychowaw
czym były podJanki cudzoziemskie, należące do 
dnchownych kongregacyj rzymsko-katolickich, 
nie posiadające nawet prawa do zamieszkiwa
nia w Rosyi. Okazało się, że rosyjskie wycho- 
wanice prawosławne codziennie prowadzono na 
nabożeństwo do kaplicy katolickiej

Wyjaśniło się, że w Podolsko, gub. moskiew
skiej, istniał ruchomy ołtarz, przed którym pe- 
ryoaycznie odprawiano nabożeństwa katolickie.

Nabużeństwa odprawiano również we wsi Bo- 
gorodsk, w schronisku moskiewskiego Towarzy
stwa dobroczynności dla biednych jryznania 
rzymsko-katolickiego. Adminisiracya schroni
ska -  jak twierdzą źródła urzędowe — daje 
dzieciom j e d n o s t r o n n e  p o l s k o - n a r u d o  
we  w y c h o w a n i e .  W schronisku sa rozwie
szone portrety królów polskich, herby Polski i 
Litwy, oraz portrety działaezów polskich, a nie 
ma tam ani jednego portretu cara wogóle, ani 
jednego portretu lub jakiegokolwiek wyobraże
nia, któreby przypominało Rosyę. Dzieci Litwi
nów „polonizowano".

Minister spraw wewnętiznyca polecił naczel
nikowi miasta zamknąć schronisko. Osoby urzę
dowe pociągnięto do surowej odpowiedzialności.

Usuniecie ks. Wasilewskiego.
Oprócz tego minister spiiw  wewnętrznych 

zażądał od metropolity arcybiskupa mohylew- 
skiego, ks. Kłopotowskiego niezwłocznego u s u 
n i ę c i a  ze stanowiska proboszcza rzymsko-kat. 
parafii w Moskwie ks. W a s i l e w s k i e g o ,  btz 
dopuszi zenia go na przyszłość do jakichkolwiek

Sienny i Rosya trzecio Frantyi.
(Te\ ;,N. Reformy")

Paryż, 11 kwietnia.
,Matin“ douosi: Głównym motywem kradzie

ży nokumenców mi jistorstwa spraw zagranicz
nych przez MaimoLa nie była chęć zysku; cho
dziło tutaj o layekredytowanie Francy! woaec 
Rosyi S k r a d z i o n o  i c w i e m  wszystkie listy 
Pichona, pisane do ambasadora francuskiego 
w Konstantynopolu, w których Pichon wystę
pował przeciwko różnym planom rosyjskim na 
blizkim Wschodnie.

Listy te za pośrednictwem dyplomacyi nie
mieckiej, która je jeszcze z r ę c z n i e  f a i s z o  
wa ł a ,  doręczone zostały rządowi rosyjs. iemu 
w Petersburgu. Z tego powodu car udał się do 
Poczdamu, gdzie nastąpiło o s t e n t a c y j n e  
z b l i ż e n i e  s i ę  R o s y i  do N i e m i e c ,  co o- 
słabiło sc usz rosyjsko irancuskb Rząd rosyjski 
wprawdzie zaprzeczył temu, ale oogłoski doty
czące uf zymują się

Rząd francuski twierdzi, że  c z ę ś ć  d o k u 
m e n t ó w .  znalezionych u Waimona, b y ł a s fa ł
s z o w a n a .  '

Ustawa karna wojskowa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 11 kwietnia.
Wczoraj odbyła się tu długa konferencja 

węgierskiego prezydenta ministrów hr, Khueni. 
z bar. Bienurthem w sprawie rozstrzygnięcia 
kwestyi jęzi rowej w nowej procedurze karnej 
wojskowej Między udu szefami p r z y s z ł o  do 
p o r o z u m i e n i a .  Dziś udadzą się obaj mini
strowie do cesarza, aby go poinformować o za
wartym kompromisie r.

Wiadomości dzienników co do treści umowy 
są sprzeczne. Wiadomość, podana przez „N. Fi 
Presse11 c treści umowy, zawartej między obu 
rzaaami, wywoła zapewne w k o ł a c h  s ł o 
w i a ń s k i c h  o g r o m n e  r o z g o r y c z e n i e .  
Według bowiem doniesienia „N. F r. Presse", 
Kompromis ten opiera się na następującej pod 
stawie:

J ę z y k  n i e m i e c k i  o b o w i ą z u j e  we 
w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  k a r n y c h  w o j 
s k o w y c h ,  jeżeli oskarżony ten język rozumie. 
Węgierski zaś język dopuszczalny będzie tylko 
wtedy, jeżeli oskarżony włada tylko tym języ
kiem. Jeżeli oskarżony nie rozumie ani po nie
miecku, ani po .węgiersku, w takim razie prze 
słuchiwany będzie przez tłumacza, całe p o s t ę 
p o w a n i e  zaś będzie przeprowadzone w j ę 
z y k u  n i e m i e c k i m .  Żołnierz, władający tylko 
językiem węgierskim, przesłuchiwany będzie po 
węgiersku; w tym wypadku także r o z p r a w a  
b ę d z i e  p r z e p r o w a d z o n a  w j ę z y k u  w ę 
g i e r s k i m .  W yjątek stanowić tu będą cnor- 
wackie pułki honwedów. Żołnierze, władający 
tylko językiem chorwackim, przesłuchiwani bę
dą w języku chorwackim.

Według doniesienia „Zeit* porozumienie, do 
którego przyszło między obu rządami, przedsta
wia się znacznie inaczej, a mianowicie tak, że 
oskarżony będzie przesłuchiwany w swoim ję
zyku ojczptym. W węgi skuh pułkach roz 
prawawa toczyć się będzie w języku węgiei- 
skim, jeżeli zaś oskaiżouy nie włada tym języ
kiem, to przesłuchiwany będzie przez tłumacza.

Publikacja nowych ustaw wojskowych na 
Węgrzocb i w Ans-ryi nastąpi równocześnie.

r<w itaulc w Albanii.
(T4. „Rowe  ̂ Reformy".)

Konstantynopol. Porta zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby ambasador austryacki br. 
M u l l e r  zagroził zarządzeniami Austro-Wogier 
na wypadek, gdyby powstanie na południa roz
szerzyło się aż do sandzaku Nowy Bazar.

iYielki wezyr konferował wczoraj z ministra
mi i deputowanymi w sprawie sytnacyi w okrę
gach powstańczych,

Salonlka Porucznik żandarmeryi z 6 żandar
mami uciekł przed amautami do Podgoricy. — 
Rząd poczynił kroki celem igjjt wydania. Walki 
w okolicy Tuzi i Oastr A trw ają dalej.

Cetynia. Ze Skutari donoszą o nowycn zwy- 
c;e.3twach powstańców, którzy zabrali Turkom 
wiel6 amunicji broni. Na południe od Tnzi 
powstańcy zdobyli cały szereg ważnych pozy- 
cyj. Jeżeli do Skutari me nadejdą rychło po
siłki tureckie, to p o w s t a ń c y  z d o b ę d ą  c a ły  
w i l a j e t .

Polityka zagraniczna S&rbii.
(Jjiegr. „N. Reformy".)

Belgrad. Skupczyna rc_poczęła wczoraj óu-a- 
dy nad budżetem > na rok 1911. Nacyonalista 
A g a c a n o w i c z ,  omawiając zag.aniczną poli
tykę rządu, oświadczył, że głoszona przez pre
zydenta gabinetu Fasicza zasada serbs lej poli
tyki, streszczająca się w stówach: „Bc‘kan dla 
ludów bałkańskich", jest dzis pustym frazesem, 
nie resDektowanjm przez zadue z mocarstw eu
ropejskich. Dalej wskazał, że Serbia musi oku
pywać przyjaźń z Turcyą zdradą serbskich na- 
roćjwyck interesów w Starej Serbii i Mace
donii.

Z ruchu przedwyborczego.
(Telefonem,j

Lwów. „Gazeta Narodv*au donosi: Poważna 
giiiipa poBiów ze nadających w prawicy sejonowej, 
przepi u wadziła tu wczoraj djokusyę przedwyborczą.

Lwów, Prof. Romańczuk, którego kandydaturę 
Fonow nie agłoBzono, ośw iadczył, że nie bfdzie  k a n 
dydow ał. 1 i

Obrady Polskiej Demokracji.
Lwów, 11 kwietnia

Na zaproszenie posiów J a h l a  i B a n d r o w -  
s k i e g o, prezesów towarzystw demokratycz
nych polskich we Lwowie i Krakowie, zjechali 
się tu onegda licznie posłowie seimowi i byli 
posłowie parlamentarni, oraz mężowie zaufania 
^*go stronnictwa z różnych stron kraju. Mię- 
i j  -nnymi przybyh. dr Leo German, Petelenz, 

Pandiowek., Maryewski, Muiss, Rittel, Koli- 
scher i Kieski.

Obradom przewodniczył dr Jah1. Uchwalono 
u k o n s t y t u o w a ć  s i ę  w k i a j o w y  kor ni  
t e t  w y k o n a w c z y  Polskiej Demokracyi, u- 
zupełnić go w najbliższych dniach przez ko- 
opiacyę i w y d a ć  o d e z w ę  w y b o r c z ą ,  któ- 
reA tekst uchwaiono Polska demokracja — 
wywodzi odezwa — staje do kampanii wybor
czej p o d  h a s ł e m  s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o 
w e j  i w z m o c n i e n i a  s o l i d a r n o ś c i  Ko 
ł a  p o i s i i i e g o ,  d e m o k r a t y c z n e g o  j e g o  
c h a r a k t e r u ,  oraz „last not leasl“ wybiera
nia tak ch kandydatów, których kwalifikacje z 
jednej strony przyczynią się do u s u ji i ę c i a 
wa . ś n i  p a r t y j n y c h  w łonie Koła, z dru
giej zaś strony dadzą g w a r a n c j ę  s k u t e 
c z n e j  i wydatnej p i a c y  w k w e s t y a c b  
p r a w o d a w c z y c h  i administracyjnych, któ- 
reno zajmuje się parlament, jego komisyt> i 
Koło polskie.

Uchwalono puzawiązywać jak nairycnlej lo 
k a  1 n e k o m i t e t y  i założyć s t a i e  b i u r o  
k o m i t e t u  k r a j o w e g o  w l o k a l u  . P o l 
s k i e g o  T o  w. D e m o k r a t y c z n e g o  we  
L w o w i e  przy ulicy Akademickiej 1. 18. Na
stępnie omawiano szczegółowo stosunki i szan
se kandydatów we wszystkich miejskich i nie
których wiejskich okręgach wyborczych. Decy 
zyę co do zatwierdzenia kandydatur stronnic 
twa zostawiono wydziałowi wykonawczemu, w 
skład którego weszło pięciu członków Rady 
Narodowej, zasiadających tam z ramienia stron
nictwu, i 9 innycn osobistości z prawem kcop- 
tacyi. Przewodniczącym wydziału wykonawcze
go zosta1 ar J  a h 1, zastępcami G e r m a n  i 
B a n d r o w s k i ,  sekretarzem dr B a t t a g l i a .

Cc rady syonistów.
f.wów, 11 kwiernia,

W sali «ToynbebalH“ obradował wczoraj 
prze? cały dzień zjazd mężów zaufania galicyj
skiej parcyi syonistycznej. Przybyło około 90 
delegatów z całej Galicji. Uchwalono p o s t a 
w i ć  k a i d y d a t ó w  we  w s z y s t k i c h  o- 
k r ę g a c h ,  w k t ó r y c h  ż y d z i  m a j ą  w i ę k 
s z o ś ć  l u b  z n a c z n ą  m n i e j s z o ś ć .  Kan
dydatami w Galicyi moga być wyłącznie człon
kowie galicyjskiej partyi syonistycznej, w pew
nych jednak wypadkach mogą zajść wvjątk..— 
Kandydaci sy unistyczni mogą w razie wyboru 
utworzyć samoistny klub żydowski.

Ukraińscy socyaliści.
Lwów, 11 kwietnia. 

Komitet wykonawczy ukraińskiej,  partyi so- 
cyalno-demokratycznej , zatwierdził na ok^ęg 
wiejski bory sławski kandydatarę b. Dosła Se
mena W i t y k a ,  na okręg wiejski zbaraski b. 
posła Tacka O s t a p c z u k a .  Dalsze kandydatu
ry ustanowione będą w nrjbliższych dwóch ty- 
gddniach.

Uroszczenia ii dmiecKie.
Bielsk. 10 kwietnia.

Na odbytem tu w sobotę zebraniu wyborców 
niemieckich przemawiał były poseł radca G iin- 
t h e r .  Chwalił on barona Bieuertha, że położył 
nareszcie tamę praktykowanemu przez barona 
Becka faworyzowaniu narodów słowiańskich ze 
szkodą dla Niemiec. M:mu to do obecnego trze
ciego gabiaetu Bienertha weszło znów dwóch 
ministrów słowiańskich. Narodowy Związek nie
miecki zamierzał pierwotnie z tego powodu od
mówić bar. Bienerthowi dalszego poparcia, a 
odstąpił od tego zamiaru jedynie pod warun
kiem, że „slawizacya" gabinetu pod żadnym 
warunkiem dalej się już nie posunę.

Kunsolidacya wyborcza Czechów.
Praga. Komitet wydziału wykonawczego cze- 

sko-narodowego stronnictwa wo.nomyślnego od
był pod przewodmetwem dra S k a r d y  posie
dzenie, na którem dr R a s : n zdał sprawę z 
konterencyj, jakie prowadzono z reprezentowa- 
nemi w jednolitym klubie czeskim w Radzie 
państwa stronnictwami w sprawie wspoinego 
postępowania przy najbliższych wyborach do 
Rnay państwa w okręgach wyboiczych miej
skich. Dr Rasin zakończył wn>o; kiem, abv u 
godę ratyfikować. Po dłuższej dyskusyi wnio
sek len :ostał większością głosów przyjęty.

n e w o u L c y s L  w
(Telegr. „N. Reformy".) -

Madryt W Caniuas (Malaga) część ludności 
powstała i proklamowała republikę. Na kasar- 
nię straży obywatelskiej wykonano z a m a c h .  
3 osoby odniosry rany. Na miejsce zaburzeń wy
słano posiłki dla przywrócenia spokoju,

Rozruchy w Kantonie.
( Telegr. „N . R e f o r m y ")

Londyn. Z Fongkong donoszą o p o w a ż n y c h  
r o z r u c h a c h  w Kantonie, gdzie ogłoszono 
stan oolężenia. <

Szangliai. Zastępca generała tatarsKiegu w 
Kantouie, Fudić, został wczoiaj podczas oglą 
uania balonu przez rewolucyon-stę zastrzelony

Wielki psfc&r w Tokio.;
(Telegr. „Nowei Keformy“.) 

i Petersburg. Pet. ag. tel. przynoś o pozarze, 
który wybuch w niedzielę w Tokio, następują
ce szczegóły: Szalejąca burza i o rai wody uczy
niły sytuację krytyczną. Została zaalarmowaną 
straż pożarna z JoKohamy. Dzieinice miejskie 
Toau, Assakuza i Jassiwara zupełnie zgorzały. 
Spłonęło Kilkaset domów. Setki osób odniosło 
rany i kilka zginęło. Dzielnicy europejskiej nie 
gro”,i niebezpieczeństwo '* ~

Tokio. Dzielnica Josiwara, która padła ofiarą 
pożaru, nazywa się „miastem miłości". Jest to 
bowiem siedzibc, wszystkich gejsz, mieszkających 
tam w drewnianych małych domkach. Wszystkie 
te domki zgorzały. Gejsze zaś w liczbie 6000 
są bez dacnu.

Proces o napad na uniwersytet.
( lelefonem .i

LWÓW, 11 kwieinia
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przeciw 

akademikom rnskim świadek woźoj - uniwersytetu 
K o s i ń s k i  zaznał, że widział na uniwersytecie 
pana w ubraniu pepltowam, który wydobył coft 
z kieszeni i potem mierzył w głąb korytarza I wów
czas padło kilka strzałów. Człowiek ten cofnął suj 
po strzałach do sali FI. Tym panem fcył oskarżo
ny Reszetyło. Przy konfroatacyi z Jeszetyłą świa
dek potwierdził swoje zeznanie. Ri szetyło zaprze
czył zeznaniom świadza. :

Dalej przesłuchano drugiego woźnego uniw., ja- 
aoba F 1 u d ę, który również oświadczył, że widział 
strzafj padające z okien sali III. Z korytarza re
ktora niKt nie Btrzelał Gdy strzały ucichły, świa
dek opnścił korytarz rektorski, i udał się na Kory
tarz gtówny. Zastał tam Kockę w sionce, nikogo 
przy nim wówczas nie było. Świadek na pytanie 
obrońcy Ochrymowicza odpowiedział, że nie widział 
ani u słnżby ani u studentów po^kich żpdnei 
broni.

Kronika.
Kraków, wtorek 11 kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wlelkb Leona 
p. w. d. k.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 4 min. 58; zachód o godr 6 m, 24; 
długość dnia godzin 13 min 26.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, chwilami 
słabo opady, zimuo, m.erne wiatry.

T e a t r  m i e j B k i  i m i e n i a  f k o w a c k i e g o ;  
„W ach larz  L ady W inderm ere" (w ystęp  p. S o lssiej).

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  czlontów Tow. mi
łośników historyi i zabyttow Krakowa, połączone 
z odczynem dra St. Krzyżanowssiego „Goethe w Kra
kowie".

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  przy ul. Stu* 
denckiej 1. 7 od goaz. 11— 1 w nołndnie.

W y s t a w a  w Tow. bztnk pięknych o tw a rta  od 
11 do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Dziewczyna 
z lalką"

Rewolta przeciw republice.
(Tel. „AT. Reformy1.)

Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Lizbony: 
Bunt robotników arsenału marynarki był o wie
le poważniejszy, niż z początku donoszono. Wszy
scy robotnuy byli uzbrojeni w rewoiwery. Także 
c z ę ś ć  ż e ł n i e r z y  m a r y n a r k i  z r e w o l 
t o w a ł a  s ię  przeciw rządowi.

Posiedzenie stałej delegacyi '.jazdu tecnni-
kÓW i górników polBtich rozpoczęło się wczoraj 
w Krakowie w sali Tow. tecnniczuego. Głównym 
przedmiotem obrad była spraw? urządzenia VI. 
zjazdu techników polskich, który ma się odbyć 
w Krakowie w roku 1912.

Obradom przewodniczy prof Leon S y r o c z y ń -  
s k i  ze Lwowa. W obradach biorą udział z ? far' 
szawy pp. inż, “Kazimierz Obrębowicz, '*“*• . ,0 r̂ 
Drzewiecki i inż. Maryan Lnto6iaii ki, z awie 
inż. Stanisław Steinhardt z< Lwowa pp arc . 
Wincenty Kawsk= prof. dr Stanisław A," .zyc, prof. 
dr \Iaksvmiliau Haber. prof. Eawm riaaswald, inż. 
St Gąsiorowaki. in. Maryan Euczynski; z Krako
wa radca uworu Józei Horosr.kiewicz, arch. Wła
dysław Ekielski, dyr. Karol Rclle i inżynier Leo
nard Nitsch.

Deiegacyc powyższ. wybraną została przez v  
zjazd techników i górników polskich, odbyty we 
Lwowie w r. 1910. Ł

Obrady sKończone będą dzisiaj; dziś tez podamy 
o nich bliższe szczegóły ‘ *

Czwartkowa loterya spożywcza „Święcone* 
na zakłaa św Jadwigi, zapowiada sio bardzo do
brze, ze względu n* wspaniałe, liczne fanty, jakie 
nnływają do komitetu- Bardzo licznie też napły
wają datki pieniężne- N t czole komitetu stoi hr. 
Audrzejowa Potocka.

Lotery: odbędzie się w o czwartek o godu 2 po- 
poł. w ujezdzainl Targoskieeo prz^ uL Raisriej.



Nr 1 65.

Klub angielski. Na dzlsiejszam tygodnia w oui ze
brania klubu wygiosi prof. Branner odczyt pod tyt.: 
t VIj fiest Impressions of Eoglands“. Początek o p* 
9. —  Wstęp mają członkowie i goście, przez nich 
wprowadzeni.

Walne zaoranie polskiego Związku niewiast 
tatolickich odbyło sin wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprenesowei p. Maryi Turi kiej * w lok. ilu etow. 
w pałacu spiskim. Według sprawozdania, przedło
żonego zgiumidzealu, stowarzyszenie, istniejące od 
lat 10, ma obecnie 362 członków. Nadzwyczaj wy
datni. pracowały panie w sekcjach, których stowa- 
rsySzenie liczy 13. I tak n. p. ,.keya czytelniana 
(pkzew. p. Popielówna) wyktauje nabycie dla tzy- 
*«inl 335 nowycb książek; obrót kasowy wynosił 
blleko 2000 kor.; eekcya tanich knchni lodowych 

. (przow. p, Zofia Koźmianówna) prowadziła tyct 
kuchni 5. Wydano ogółem 408.504 obiadów, her
bat 252 332, szklanek mleka 68.146; sekcyu kolo
nii wakacyjnych seminarzystek (przew. M. Turska) 
wysłała w ubiegłym roku 32 seminarzystki na lato 
do Jaszczurowej; sekcya bure dla uczącej się mło 
dzieży otwirła we wrześnij 1 CIO r. pierwszą bur
zę din biedLych glmuazyallstów na Małym Ryuku. 
Misie* się tam 16 uczniów Obecnie sekcya pragnie 
przystąpić do założenia bursy dla uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego, o ilo i *  to pozwolą środki.

Przewodnicząca p. Turska przypomniała człorki- 
niom, żu w grudniu zeszłego roku uchwalił zarząd 
«towar*ysŁenia, aby ‘raidy członek opodatkował się 
aa rzecz Daru Grunwaldzkiego po 1 koronie rocz
nic. Dar ten wynosi obecnie 291 kor.

W roku następnym zamierza „Związek* przy
stąpić do b u d o w y  d o mu  n o c l e g o w e g o  d l a  
e m i g r a n t ó w ,  jadących przez Kraków za zarob
kiem. i dU w y c i e c z k o w c ó w ,  przybywających 
dln zwiedzenia pamiątek do Krakowa. Prezydent 
dr Leo przyrzekł w tym kierunku pomoc miasta.

P T i.ik s  podniosła dalej, że „Związek* zamie
rza wnieść lo R udy m. Krakowa prośbę w spra
wie r o z s z e r z e n i a  p r a w  w y b o r c z y c h  do 
f cmi mj  d l a  k o b i e t .  ”

Skarbniczka p Różycka zdaia sprawozdurie fi 
aanaowa „ZwlązjkL mirł • zessłym roku dochodu 
•gólnego 9324 kor. 40 bal

Zaną łowi udzielono absoiutoryum, a uinp«łnia- 
Jąee wybory daiy wynik następujący: proz.sowa 
wybran i Zustała hr. Ant Wodzicka, członkami wy
działu wybrane zostały panie- Popielów*:* Zofia, 
Woźniakowska Marj*, Różjcka Mary*, Koźmia- 
■ówna Zofia, Janiszowsza Józefa, Rnzzozyńska Ma
r/a  Do mmlsyi rewizyjnej wybrane zostały pp.: 
8tanewara Henryka, Ti.cińska Teofila, Stryjeń
ska Joanna. Do sądu polubownego weszły pp.: 
Oborska Wacławowi, Estreicheriwna Mary a Bogu- 
■z< ’s  ś dauom

P. S t e e z k o w B E a  w t y w a  obeens panie do 
wstępowania do „Koła pań pomocy przemysłowej*.

P  B a s z c z y ń s k a  wzywała obecnych człon
ków do zakapowania skcyj po 10 koron na rzecz 
budo j  domu &na. lemickiego dla słuchaczek.

Na tern zeoranie zam uięto.
Z Sali Sądowej. Wczoraj przed południem od

była się przed .rakuwską ławą przysięgłych roz
prawa przeciw Feliksowi Karkowi, oskarżonemu o 
elężkie uszkodzenie ciała. Po przesi ichaniu Świn i- 
ków przysięgli zatwierdzili pytanie w Kierunku 
występku przeciw bezpieczeństwu życia, poczem 
trybunał wydał wyrok, skazujący Kurka na 6 mie
sięcy aresztu. Obrońca dr Smoleń zgłosił odwołanie 
z powoda wyuokiego wymiaru kary.

Automobil przyczyną nieszczęśliw ego wypad
ku. Wczoraj po godzinie 12 w południe przejeż
dżał automobil 55 A., będący własnością ks. Lubo- 
mirskiej, przez rogatkę Mogilską. Auiomobila prze
straszyły się konie przejeżdżającego właśnie wozn, 
i, rzuciły się w bo*, wywracając wóz do rowu. —  
Skutki tego wypadku były fatalne. Jadący wozem 
p. Feldmann, właściciel mleczarni p.zy ul. Dietlow- 
skiej, doznał wstrząśnienia mózgu, a p. Henryk 
Rozmaryn, właściciel realności w Dąbiu, złamania 
prawej nogi.

Szjfei pojechał u» pogotowie ratunkowe i przy
wiózł dyżurnych, którzy zaopatrzyli nieszczęśliwych. 
Odwieziono ich do szpitaia św. Łazarza.

Wypadek przy pracy. Wczoraj wieczorem za
opatrzyło pogotowie ratunkowe 33-letniego robotni
ka, Błażeja Gesnbalę z Dąbia, zajętego we fabryce 
Feterseima na Grzegórzkach, któremu „siuanga* 
do mieszania żelaza W kotle spadła na rękę i zmia
żdżyła palec lewej ręki.

Przejechanie. Wczoraj w południe przejechał 
na Blichu wóz ciężarowy 17-letniego robotnika 
Władysława Zycha, zamieszkałego przy ul. Rako
wickiej 1. 15, wskutek czego przejechany doznał 
złamania logi Ofurę wypadku odwieziono do szpi
tala św. Łazarza

S >n8acyjne aresztowanie. Ze Lwowa telefonu
ją: Aresztowany przez poiicye wiedeńską nr i ąda
rł* Gal. Związku wierzycieli Stanisław P a r n e s  
jest synem znanego we Lwowie milionera. Jeueu 
z klientów Związku wierzycieli, Szymoi Toepfer, 
powierzył Związkowi do odebrania od Parnesa 
8000 koron. Trzy weksie, jakie opiewały na tę 
kwotę, podpisane były przez szv gr Parnesa, 
dwokata arakowskiigo Land.ua. Ok.zało się, że 

łe  podpisy te były fałszowane. Ponieważ Parnes 
nie chciał +ego długu swego syna s ipłacić, Zwią
zek zwrócił się na dregę sądową.

Stanisław Parnej, należący do ,,złotej* mioazie- 
ży, znany jest na bruku lwowskim. Mimo wielkiej 
pensyi, jaką pobierał od ojca (800 kor. miesięcznie 
prócz mieszkania i t. p.), musiał się młody hulaka 
uciekać często do kredytu. Obecnie nikt mu już 
nie chciał pożyczać. W grudniu r. u. zapłacił oj
ciec za syna 12C.000 kor. długu.

Młody ntracyusz więc wziął się na spoeób, a 
m anowicie brał w nowych sklepach towary i pła
cił za nie wekslami. Od Toepfera zakupił ' rina i 
szampana za 8000 koron i sprzedał je restaurato
rowi z hutelu Gtorge’a za 2000 koron.

'• Sam objjstwo rewidenta kolejowego. Ze Sta
nisławowa telegrafują nam: Wczoraj zastrzelił się 
tu rewident kolejowy, Roman Kr o g u l s i r i ,  w biu
rze w gmaćnn dyiikcyi kolei- państwowych.

Zamordowanie zbrodniarza. Z Bytomia tele
grafują: Po pościgu w Hucie Laury, zbrodniarz
Ko Wal schronił się w niedzielę rano do swego 
wuja w Rosberg .oło Bytomia. Woj jego zawiado
mił policyę, ktćrs wtargnęła do tego domu. —  
W w a l c e ,  jaka >le wywiązała, zo»vał K o w a l  
z a b i t y ,  a jego wspólnik ciężko,zraniony. Kilku 
polieyantów odniosło rany, nieictorzy ciężk.e.

Nia było Cholery. Z Wiednia telegrafują: Dy- 
rokeya Tui żeglugi na Dunaju konstatuje wobec 
doniesień dzienników, że na oitręcie „Tegetthoi* 
w Gałuczu zasłubł jeden podróżny na zapalenie 
płac, a nie, jak rozgłoszono, na cholerę. —  Okręt 
otrzymił już pozwolenie na odja:d do Budapesztu.

Wypadek podczas ćwiczeń wojskowych. —  
Z Wiednia telegrafują: „Korreep. Wilhelm* dono
si, że wiadomości dzienników wiedeńskich o wypad
ku Dod zaz nocnych ćwiczeń na górze Maranza ko
ło Trydentu redukują się do tego, że jeden strze
lec przez usuwające się kamienie został w twarz 
zraniony.

Wydobycie pirowca Z mielizny. Z Bremy te
legrafują: Wedle telegraficznych imoriaacyj paro
wiec „Ks. Irena*, na którym zLajdowało się 1530  
emigrantów i który ugrząii. został wydobyty i u- 
dał się w dalszą drogę do Nowego Jorku.

Ofiary paniki. Z Bombaju telegrafują: W je
dnej wsi na północ od Pnny odbywała -ię wczoraj 
uroczystość miejscowa. Nagle powstał pożar, w któ  
rym  z g i n ę ł o  500 os ób,  g ł ó w n i e  k o b i e t

Ogrody robotnicze.
Wiadomą obecnie jest rzeczą, że najskuteczniej

szym środkiem zwalczania gruźlicy jest zapobiega
nie tej chorooie, Zswiązane przed l 1/ ,  rokiem Koło 
krakowskie Tow. walki i  gruźlicą postawiło od 
samego początku owego istnienia profilaktykę gru-

0  R  M  Ą .. ,mm .7Ł,

źllcy na plerwisem miejscu pioft.auii pra«y. W ten 
spoiób powstała t  sw. półkolonia dzieci w parku 
Jordana, do Której w roau 1909 ..ysyłało Towa
rzystwo pra is 3 1/ ,  miesieey letnich 21 dzieci, w 
roku 1910 przez 4 1/, miesięcy 66 dzieci, a w bie
żącym roku wysyłać bedzie przez 5 miesięcy je
szcze większą ich liczbę. Lzleci te nie są chore 
aa gruźlicę płuc; natomiast są wątłe, żyją w naj
gorszych warunkach hygienicznycb, ile  się odży
wiają, mają chorych rodziców — jednem słowem 
są to dzieci, które, gdyby o nich nie prmyślano, 
niechybnie stałyby się pastwą gruźlicy.

Każde dziecko było badane przez lekarza przea 
przyjęciem, aby można byio z całą pewnością wy
kluczyć ruźlicę płuc, szczególniej t  zw otw.rtą 
formę tej choroby, niebezpieczną dla otoozenia. 
Lzieci przebywały priez cały dzioń na świeżem 
powietrzu, dootawhły dobre pożywienie. Rezultaty 
otrzymano a pobytn dzieci w półkoloniach były 
bardzo korzystne. Org nizacyą półkolonii zajął się 
z calem poświęceniem komitet pań Tow. warci 
z gruźlicą, pod przewodnictwom p. piezydontowej 
Leowej. Szczególniej dużo pracy poświęciły półko
loniom pp. Biukupskr i Dziewie!:-.. Tą jmą myślą 
wiedzione przystępuje ooecnh Kole ; krakowskie 
Tow. walki i  giuilicą do budowy disponsaire i mu 
zeum gruźliczego. Wreszcie w cym roku osobny 
komitet pań pod przewodnictwem prof. Kostanec- 
kiej urządził t. sw. ogrody robotnicze. -i

Dwie plagi ludzkości: gruźlica i alkobolizm 
zwróciły uwagę wszystkich narodów cywilizowanych 
n« kolosalne strasy, jakie społeczeństwa ponoszą 
wskutek tych chorób i wszędzie rozpoczęto ener
giczną walkę s  tem złem. Nie pomogą jednak sa
mo pouczanie, odczyty i przestrogi o szkodliwości 
alkoholu, jeżeli klasie robotniczej, która najbardziej 
alkoholizmowi- a w następstwie alkoholizmu i gru
źlicy ulega, nie damy nic w zamian za chwile za 
pomnienia, jakie odurzenie alkoholowe sprawia, je
żeli nie skierujemy jej myśli w innym kierunku, 
jeżeli nia potrafimy wskazać na inne ideały, nie 
nauczymy inaczej myśleć I czuc, jeżeli nie wzbu
dzimy w niej iiiny-h piagnień, nie nauczymy do 
znai ać innych odmiennych wrażeń.

, W ten spoLÓb można przynajmniej część ludzi 
z- alkoholiimn wyleczyć. Tec cel po części osiągnąć 
można przy pomocy zajęcia się ogrodnictwem, pra
cą na woinom powietrzu. Praca, lub przebywanie 
po pracy na świeżem powietrza po znojnej pracy 
w fabryce, praea na wolnem powietrzu po dusznej 
atmobfene naszych złych, Liehygienicznych, prze
pełnionych mieszkań jest odpoczynkiem, pokrzepie
niem, błogoyławieństwem. Otrzymawszy kawałel 
ziemi odpowiednio przygotowany pod ogród, dzier
żawca nie tylko sajmie się pracą, ale zaprzęgnie 
do tej pracy dzieci swoje; nie ma potrzeby doda
wać, jak taka praca dzieci na świeżem powietrzu 
wzmocni ich organizm, jak zahartuje i uodporni 
przeciwko gruźlicy. Robotrlk mając poza swoją 
pracą «a~odową inny cel, łatwiej da się odciągnąć 
od karczmy, z ogrodu takiego, jak wykazało do
świadczenie, można przy racyor-alnej uprawie ;iemi 
mieć dostateczną ilość jarzyn do wyżywienia ro
dziny. Poprawi się zatem odżywianie tycb ludzi 
zwykle niedostatecznie się odżywiających. Wkońcu 
człowiek obcując z przyrodą, nauczy się odczuwać 
piękno, zrodzi zię u niego potrzeba wrażeń este
tycznych. Doświadczenie innych miait, szczególnie 
francuskich, wykazało, że sprawa ta przyjmuje się 
łatwo i daje nadzwyczaj pomyślne rezultaty.

Wspomniana wyżej sekcya pań krakowskiego 
Kot* 1 . . .  „alb! a g ruź licą  wprowadza w życie 
w tym roku dzięki poparciu prezydyum miasta, 
Rady miejskiej, magistratu i budownictwa miej
skiego takie ogrody. Wydzierżawiono zł baruzo 
niską cenę pewną ilość grnntu od gminy miasta 
Kruków* Grunt*1 te znajdują się w trzech czę
ściach miasta: na Grzegórzkach wzdłuż grantów 
angusty fińskich, w Dębniku :h na gruntach, kupio
nych od pp. Lajockich i na Zw.erzyńcu obok szko
ły. Giuiiti. te znajdują się w bliskości mieszkań 
ludności, któraby mogła kozys tać z tych ogród

Wtorek, 11 Kwietni* 1911,

ków. Bliskość tych gruntów od mlw^kań ludności, 
dzierżawiącej ogródk', jest koniecznym warunkiem 
powodzenia całej sprawj. Mając pod bokiem taki 
ogródek, rodzina, korzystająca z niego, może każdą 
wolną chwilę poświęcić pracy na wolnem powie
trzu, posyłać tam dzieci, doglądać z łatwością tych 
ogródków. Grunt został już zorany i zbronowany, 
obecnie dzieli się na ogródki, mające po 200 m. 
kw. powierzchni.

Każda rodzina ma prawo wydzierżawienia za 
pewną minimalną opłatą, niszczoną Towarzystwu, 
taki ugródek pod warunkiem, że ,ma obre.b ać go 
bedzie i że produkta. otrzymane z tego .kawałka 
gruntu, obracać będz.Q na własne potrzeby, a nie 
będzie ich sprzedawać, oraz że w pewier przepi 
sany sposób wykorzysta objęty w dzierżawę grunt. 
Na każdym z tych kompleksów grantów będzie je 
den wzorowy ogródek, utrzymywał y przoz Towa 
rzystwo, aby dać przykład racyonalnego wyzyska
nia gruntu. Towa/systwo dostarczy też bezpłatnie 
potrzebnych i .wozów satncunych wiąz z przepi
sem ich użytkowania. Każdy ogródek odds elony 
będzie od sąsiedniego miedzą. W niedziele i ćwie- 
ta specyalny nauczyciel ndzielać będzie na miejsca 
pouczeń i wyjaśnień, tyczących się hidowii uży
tecznych roślin. . . —

Począwszy- od 7 kwietnia b. .., iniejrki ura ąd
zdrowia (magistrat, oficyna, na parterze) przyjmuje 
już zgłoszenia o wynajęcie ogródków codziennie 
od godz. 6 do 7 wieczorem, w niedziele i ś .dęta
od 11 do 12 w południe. Każdy, kto pragnie za
pewnić sobie udział, ma przynieść jednocześnie je> 
dnę koronę jako wpisowe.

Telegramy
z dnia 11 Kwietnia.

Cesarze wici nlemtocbC w Wiednia.
Wiedeń. Po śniadaniu w Belwederze, niemiecki 

następca tronu wraz z małżonhą złożył wizytę arcy- 
księżnej Maryi Anunuyach, poczem udał się do 
amDasaly niemieckiej z wizytą do ambasadora. —  
Wieczorem odbył sh  na cześć niem. następcy iro 
nu obiad w Schóubrunnie, w którem wzięli udział 
cesarz, arcykslątę Franciszek Ferdynand i inni 
arcykBiążęta, auba dor z małżonką i członkowie 
ambasady, niemiecki  ̂konsul generalny w Buda
peszcie, bar. Bienertn, hr. Khnen Heder ft iy ,  wspól
ni ministrowie i inni dygnitarze.

Wiedeń. Jak „Neue Freie Presse* donosi, ofia
rował cesarz niemibckićmu następcy tronu plakie
tę, jaką z okazyi 80 letniej rocznicy urodzin ofia 
rował dawniej członkom domu cesarskiego i ces a 
rzowi Wilhelmowi. .. ;

Wiedeń. Niemiecki następe- ironu odjechał wczo
raj o godz. 9 wieczór s  toną do Poczdamu.

dapad na dyrektora poetty.
/a a :  r. Na starszego ayregtora poczt Pichego 

wykonano zamach. Jest on ciężko ranny; stan 
jego jest groźny. Sprawca zamachn oświadczy.1, 
że wykonał go z zemsty, iż przed dwoma laty 
odmówiono mn licencyi na grę w roletę.

SirajK stadontów.
Salonika. Z powoda rozstrzygnięci* ministe* 

ryamego, mocą którego Btndya prawnicze roz
szerzona zostały z 4 lat na 6, 600 ośueU&cszy
tu tejszej 4-rocznej akadem ii p raw  posóanow iło 
rozpocząć strajk. Wykłady wstrzymane.

Bnlgarya I Turcy a.
Sofia. Wydawca „Agence Balcaniąoe" roz

mawiał z bułgarskim prezydentem gabinetu G c- 
s z o w e m  i z ministrem Bpraw wiwnętrznych 
Lnczkanowem. Tak jeden, jak i drugi stanow
czo oświadczyli, że Bnlgarya pragnie żyć z 
Turcya w możliwie najlepszej przyjaźni. Rząd

óajgarso. stanowczo też przeszkadzać będzie 
wszystkiemu, co mogłoby niepokoić Tnrcyę lub 
jej szkodzić. W  zamian za to atoli spodziewa 
się, że i rzad turecki podobnie lojalnie postę
pować będzie wobec Bułgarów w Macedonii i 
wobec Bułgaryi.

t Walki w Maroli a,
Madryt. Ministe.-stwo spraw zagr. otrzymało 

depeszę z Tangeru, według której dnia 3 b. m. 
stoczono koło Fezu k r w a w ą  w a l k ę ,  za
kończoną k l ę s k ą  M e h a l l i .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
b f l o h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Bock pra^loaddycta.
Kraków, lo  &wieinia. 

HOT tu  BEtwEDERE, ul. Baoz^iwa, 27, w pobliża dwer- 
cc kolej, (pokoje od i  .o rtu . Łazienki, R estau racja  . 
kaw iarnia na miejsou): dr Apolinary Zioimerspitc, Ho- 
Jena Modlinger z Wiedoia, in i .  W iktor Porębski z Mo 
rawsLiej Ostrawy, pos. Michał Jedynak z Paszczyny, pos 
Tomasz niągL  z Podegrodzia, Jan  Tepper z Jordu^ pwa, 
Józi f K it. z Siedlisk, Józef Budzyń z Kończysk, F rań  
cie.ek Toworski z . etersbn.ga, F erd i F„iarz, Ja  da Pro. 
kop, Józef B om ., Mates K rc.ek, Lada M .rgl, Ja .’ Sott, 
Janda K lijiesz Antoni CLithamer. Lada J iiae tek , Vilda 
Praszek, 'u d i f T ekrt, Ja ra  P n  cha z p argi, Felika 
. ‘noner z Ś ttąssbn rgs, Oion Friedrich z Wiednia E iward 
Jow ak z Ropczyo. Joachim anfer z* Lwów* Maryan 
Bo8akowvki z Podlipek, A Znsman z Piotrkowa.

H OTEL KR AKO W SKI: dos. W incenty Myjak z Zagirza, 
Roman Jaw itz  z Nervi Włochy), Antonin. Pirkov.sk. 
z Warszawy, ^ .ngnstyr Podhorski z żoną z Lipki (Król. 
Pol,,, Karol Schiicz z Białej A ielkiej (Król. Pot), Jan 
Soiiliński z Grodzic (Król. Pol.), Marya Kroscburska 
z Zak panego. Marya W itkowska f córka z Grójca, La 
di ik Tnrzsński z żoną ze Lwowa, Franois2 =k Warzecha 
z ho.ozyny, Stanisław  W ittek z Żabna, lYitold Ziem- 
bicki z Wiln?, Włodzimierz Latowski z W arszawy, Jó
zef Horytm z Kielc (Król. Pol.), W ładysław Goścloki 
z uąbrowy Górniczej (Król. Pol,) S.ai.isław  W ojnarski 
z Krosna, Stct.*n Nowak zT arnopo .’, Eronisiaw Duozczyk 
z Warszawy, Maryan Solnioki z Tarnów.1, Alfred Dirk 
z Wiednia .iu« f Myśliwiec z Przemyśla, Lndwik Gaj 
z Bieozs, fik  tor Rap: z Katcwio. Jan  W agner a  Tar- 
noDrzega, Antoni Makowsk i żoną z Łodz Adam F»,- 
loń z jas>»( P iotr Holys z M rn skiej U staw y .

Kurs ił telegraliczue.
Wiedeń, 10 wietnia. Losy: s , łoent.: Austrysokie 

zakłada kred. ■ obi. pic. ■ r o n  18dO 3-prc. 29ó*—. kniki. 
n i ) ,  kr. i  obi. pro. i f  1889 3-pro. 2Pt>*75. UregaL Da- 
i_j_ z 1870 r. 100 zte, 6-pi:. 292*—. Węg. Banka nip. 

po 100 iłt. *-aru. 26d*50, Pożyozka serb. prom. po 10v fi 
2-pm. 1:4*50. b) bezpiOc itowet Budapeszteńskie (± sili -a) 
5 zlr. 40*60. Zakł- fcau  dla h. Hp. po 100 wił, 516 —. 
Cfitki 10 zlr, m. k. 180*—, Palifi 10 Jr. 268— , Czerw, 
krzyża T ,v , aneu. 10 złr. 2* . Czerw. trsy. węg. 
Tow 6 Ir. 72*-. Loty fund. aroyka Rudolfa 10 złr 
69*—. Salina 40 sir i». 259*—. Tureokie obiig. prem. 
koioi po 400 fx. 262*—. l - f  J e  oblig. prem. kolo- 
pro, 252*60. Lxy kon., m. Wiednia ■ 1874 roku 622*60.

Jerlin, i0  ki/iemi i. Austryaokie banknoty 8ł>*96, Spił 
rytm. — .

Paryż, 10 twietnia. Renta 8-pio. 96*17. Mąka 35 26.

Wledbn, 1C kwietnie. Zamknięcie giełdy. (Wal.. 
Akoyes A u t . Zakł. kred. 656 50, węg. Z akt. kred 

da i - ,  Anglobanku 8 J7 —, Dnionb—  ’ 82o 75, Lan 
c i, Mihn tsd 60, Bankrerein 54« —, Bodencredit 12 94, 
Galio. Banku hipotecznego 704 —, {olei państwowych 
764 26, kolei południowej 112 76, kolei poł—>_i; 61 60, 
kolei Gnrnior eokiej 661 —, Alpiny 829 2o, Riiaa Ku- 
.ofiji 66J —, Fresilego T, . mml ego 21 Fabryki 
broni -  60, Akc re tureok.e tyt. 837 —, GaL ako. T r
kop. n 77C , Obi. węg. indemniz.-------- , Renta ma
owa M 96 is re ’* koron. 92 96, Węgier ruiliS.
coron 91 6 66-letnie uisty Tow. kred. zlm_ 1 92 86,
*•/, Listy BaLkb hip. 93 75, i'U alt Listy Eaaku l.p, 
99 35, 6*/s List, 1 aku hip, ’10 60, 4*/» Llity Lnnkn 
kraj. 9* li*, 4Vt*/i Listy Bi nku “'raj. 99 M 4•/» Gai. 
Obi. propin. 18 40, 4»/, Gal. pożyozki kraj. 18J3 93 76, 
4J< eskl m. Lwowa 92 75, Losy tui -okle 253 —, 
Marki 117 80, Ruble 263 75, Rosyj, pożyczka 103 90, 
Akjye praskiego bantu kredyt. — —, 4% poiyc^za m. 
Krakowa 91 • 0, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4V /. 689 -.

Usposobienie: utrzymsne,

Zakład artystyczno-kamieniaiski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw unentarra w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zr tkow .  
nitn i marmuru, Podejmuje lę 
wykonania grobowców . miejten 
i na r ' ,»winoyL Telefon 759. 

4 31 0

01.10 fronciiskis
1 fi. Barsac . . . .  2’5C 
1 „ Graves . . . 2‘50 
1 n „ snp. . 3-00 
1 „ F a n i’rne8 . . a OO 
1 „ Rar. Hauternes o OO 

Równocześnie w ina reńskie, aastryackie 
i węgierskie — poleca

Wojciech Olszowski
S t a n ó w

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej.
Przy oiibiorżs 10 tiaszek naraz 10°/, rabatu.

lb7 6

M aturzysta
zdolny korepetytor, udziela lekcyj. Przy
gotowuje do egzaminów. — Zgłoszenia: 
A. Piotrowicz, Kraków, Rakowicka 13. 

159 4 o

UBAfiÓW
Floryausfta 47
Telefonu Nr 808.

Ameryk, urządzenia biuro
we l maszyny do pisania.

Znak ochronny dla mebli.

33 42 0

S r e b r u  i l o i t a e
cukiernicę
6 ;aie.v * ■

wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie —• poleca n a jta n ie j

■ŁWL 60LDWASSER, HPAK&W, U L GROUZRA 25.
Cenniki wysyła darmo. 157 6 20

N A  P O S T !  
K uchnia J a r sk a  „P rzyroda"
ul. św . Krzyża 7 (róg  M ikołajskiej).

Dziś we wtorek obiad:
Zupa grzybowa ze śm ietaną 20 h. Zupa gry
sikowa 20 h. Kalafior w potrawie 30 h Ja 
rzynka mieszana w galarecie, sos Łtjor.ezowy 
40 n. Kapusta duszona z fasclką 20 h. Klnski 
warszawskie 30 h. Ryż zapiekany z parmeza- 
nem, sos a la  bulionowy 30 h. Pirożki droż- 
dżowe z serem 30 h. Paluszki z masł u  20 h. 
Makaron z jabłkami 30 h. Plum pudding an- 
gielsai 40 h T ort makowy 40 h. Sago ze 

śmietaną.
Obiady r 3 dań po 50 hal. 104 56 0

Kolacye z 2 dań za 30 hal.

HETCDA BER LITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: 

T m a c u z  z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ, wykształ.

N i e m i e c  z wyższ. wykształć, 
k ra k u w , sw . J a n a  3 , 1 p. iś87 26 o

Kto ma do sprzedania
obrazy starszych malarzy polskich, sta
re sztychy, dzieła ilustrow ane. starą por
celanę polską, raczy podać swój adref 
listownie do Administracji „N. Reiormy" 
pod „A m a*or“ . 160 6 o

i rozmaitości, które się sprzedaje na 
wagę po cenie dawniejszej,

M -  Z A U / G O E M
2794 u l .  S ł a w k o w s k a  3 1 .  3 3

w Krakowie, ul. św. Jans 4
polot i

W s z c S ls  n(K0Cad P iśm ien n icze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, franousidii., angielskim

i niemieckim.
Newo otw orzony dział k siążek  d la  m łodzieży. Abonament przystępny 
katalog i d idaten z przesyłką 1 K, Wy-iyłka na prowioyę w speo. skrzynkach.

21 43 <ł

W y J p n l c t o a  „ n o w e j  R e f o r m y ”
58 18 0 KorpB

Józef Giada. O p o r ia F , powieść w 2 tom. n° tle prześladowania unitów 4*— 
B, Bolesłai ita. P ara Czerwona* powieść w 2 t o m . ..............................2*40

— F  'zed  b u rzą , sceny z r. li 30, l  t o m ...........................................1*20
— Ł m isaryu sz , wspomnienie z r. 1838 ............................................... 1*20
— Nad Sprj ą ,  p o w ie ś ć ......................................................................... ......
— Nad m odrym  D unajem , pow iość . . . . . . . . . .  J-20

J. U. Niemcewicz. Żywoty zn aczn ycb  w  XVII1 w iek u  lu d zi —*40 
Do nabycia w Admńrstracyi „N, Reformy“( oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Zakład p o g rze b o w y  „ C o n c o rd ia "
J a n a  i z z  J 3 3 'G W >

Plac uufiM\ L Z (im własny). —  Telefon Hr 331.
Zakład podejmuje sic irządzeź pogrzebowyoh, oraz sprowadzania rwłol ze wizp.tldoh

risjów europę.skicu 11 86 0
W Eruk-wle jedyny, który posiada własny ryrób  trumien.

Ma lato
poszukuję domu do wynajęcia z 4 — ó 
pokoi ze skromnem urządzeniem, w miej
scu zdrowem suchem, ładnem, w blisko
ści lasi i  kolei i nie drogiem. Wiadomość 
proszę adresować: X. Y. Z. poste rest. 
K ra k r  w, za okaz. kwitu ins. 2943 3 5

tw * I ł t W W W W W f ł W W W W T

ARTYmCIKE
; skrom ne i w y tw o r ne  *

UHEBLOWAKSIE

; Rrakóid, Dunojmit^o 7.;
39 68 0

■ Założony w r. 1872

zahail artysijiMniiHlii
T R I

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
wykonuj “i groDowce! pomniki, tak w miejsca jaL 
u l  prowincyi, oraz pole* . wielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu 

161 9 300 _

Mak dó tarcia
po 24 hal. za licr, p-zyjmuje się w hali 
Sukiennic Ni 4. - 169 3 3

JODIIW l i H
w centrum miastu położony (istniejący ud la t 
15) p o s z u k u je  z a s tę p s tw a  w sprzedaży 
wyronów cukierniczych (riast, cukrów, pierni
ków), większej f ir m y  fa b r y c z n e j . f*orę- 
Ka npof*;czn.a. Zgłc zenia do Administra
c j i  „Nowej Reformy“ pod „ I n te r e s  fa b r y 
czn y " . 142 3 3

uknie wizytowe t spacerowe, 
kostyuniy * paltoty damskie
o jak najl^pszem wykończeniu i fasonie, pcjeca

WEKTOR BROMuWICZ
Kraków, u l  Szczepańska 1. Duży wybór w bluikach i naikacn.

187£ 10 10

Magazyn konfekcyi damskiej

l e w  %  w  m t n
w Krakowie, Plac Maryacki I. 9. róp Rynku głównego 

p o le c a  w ie lk i  w y b ó r  n o w o śc i w k o s ty u m a c h  
t p la sz c z a e b  a n g ie ls k ic h  w iosen  i_ych. 2 50 60

Z Arakami Łiteiackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R ząaca dra krni L . K . Górak:'


